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Cena numeru 2 0  groszy

Rada Naczelna P. P. S.
(Zakończenie obrad)

Wczoraj o godzinie 2-ej po połud
niu Rada Naczelna zakończyła swoje 
prace.

Przyjęta została jednomyślnie re
zolucja, omawiająca postawę Partji 
wobec dzisiejszej sytuacji ogólnej, 
poczem Rada Naczelna omówiła plan

L o t
kpt. Karpińskiego

TEHERAN, 9.10 (PAT.) Kipt. K arpiński 
•wystartował dziś o godz. 8-ej rano z T ehe
ranu  do Hera tu, dokąd  zam ierzał przybyć 
o gode. 16-ej. W poniedziałek  lo tn ik  udać 
się m a do Kabulu p rzez  K andahar. Pogoda 
bardzo  dobra.

Wyrok w procesie
komunistycznym

SOSNOWIEC, 9.10 (PAT.) W sobotę
ogłoszony został w tutejszym sądzie o- 
kręgowym w yrok w procesie przeciwko 
32 osobom, oskarżonym o działalność 
komunistyczną. Sąd skazał 4-ch oskar
żonych na pó łtora  Toku więzienia z po
zbawieniem  praw  na przeciąg trzech lat, 
7-miu oskarżonych po roku więzienia i 
14-tu oskarżonych po roku więzienia z 
zawieszeniem kar. Jed en  z  podsądnych 
został uniewinniony. Spraw ę 6-c.iu o- 
skarżonych sąd wyłączył z powyższego 
procesu.

I l p t .  O r lm s R i
pod any zo sta n ie  p on ow n ej  
operacji

Znany lotnik, kpt. Orliński, który  uległ 
złam aniu nogs w katastro fie  sam olotu pod 
Piasecznem , jeszcze nie powróci! do zd ro 
w ia Zagipsowanie nogi lotnika n ie dało 
pozytyw nego rezultatu, gdyż kość złe się 
zrosła. Ja k  się dow 'aduje agencja PID, w 
dniu dzisiejszym będzie kpt. Orlińsiki po d 
dany ponownej operacji nastaw iania z ła 
manej nogi. Lotnik pozostanie w szpitalu 
jeszcze około 6 tygodni.

N apad A rab ów
ne francuski posterunek

Marsylja, 9 października. (PAT.). Z 
Beirutu donoszą o niespodziewanym a- 
taku  beduinów n,a francuską placówkę 
w  A buk e mai. Jeden  oficer francuski 
został zabity, a kilku żołnierzy odnio
sło rany. Beduini, którzy dokonali tego 
napadu, należą do szczepów, osiadłych 
w  tak  zw. strefie  spornej, k tó ra  jednak
i e  znajduje się obecnie pod zwierzchno
ścią francuską.

„Habsburgowie"
m n o ż ą  s i ę
Jak grzyby po d eszczu

LONDYN, 9 października. (PAT,), W Lon
dynie zjawił się „nowy" Habsburg. Jes t 
nim 65-letni Franciszek Rudolf Brightmel, 
drobny handlarz ryk, który utrzym uje, że 
je<st synem byłego cesarza M eksyku, Maksy
miliana, b ra ta  cesarza Franciszka Józefa.

Brightwel tw ierdzi dalej, że urodził się 
w  W atykanie, dokąd  m atka jego udała się 
do Papieża IX z p rośbą  o pom oc dja uw ię
zionego już wówczas cesarza. W  W atyka- 
n .e  z  w ielkiego wizruszenia, w obec daleko 
posuniętej ciąży, cesarzow a K arolina u ro 
dziła  syna, którego potajem nie w yw iozła i 
u lokow ała w Anglji, Synem tym ma być 
w łaśnie Brightwel, zgłaszający dziś p re ten 
sje, jako spadkobierca Habsburgów,

obchodu czterdziestolecia istnienia 
Partji.

Na zebraniu poufnem wysłuchano i 
przyjęto do wiadomości sprawozda

nie finansowe C. K. W.
Treść rezolucji podamy w nume

rze jutrzejszym „Robotnika'*,

O podjęcie prac

K onferencji  R ozb rojen iow ej

Awantury hitlerowców
Berlin, 9 października. (PAT.). S ta r

cia na tle walki przedwyborczej przybie
rają charak ter gwałtowny. W czasie 
bójki pomiędzy hitlerowcam i a ich p rze
ciwnikami politycznymi zabity został w 
miejscowości Lohrsdorf pod Koblencją 
20-letni wieśniak, a kilku innych odnio
sło ciężkie rany. Dochodzenia nie do
prowadziły do ujawnienia sprawców, 
tak, że aresztowanych uczestników bój- 
ąi wypuszczono na wolność. Doszło 
również do krwawych zaburzeń w B er
linie, przyczem w czasie walki ciężko 
raniony został członek partji komuni
stycznej. Pod zarzutem  dokonania na

paści aresztowany 
rowicc.

został pew ien hitle-

Paryi, 9 października. (PAT.). 
Między Paryżem a Londynem toczą 
się rokowania, mające na celu pod/ję
cie prac Konferencji Rozbrojeniowej. 
Koła francuskie zachowują zupełne 
milczenie co do rozmów między Her- 
riotem, a ambasadorem angielskim 
w Paryżu, Tyrrelłem. Jest jednak 
rzeczą widoczną, że Herriot stoi w 
dalszym ciągu na stanowisku, które 
przedstawił w swej odpowiedzi na za

proszenie Mac Donalda. Każdy pro
gram zrównania zbrojeń musi być o- 
mawiany, jako zagadnienie bezpie
czeństwa przez Konferencję Rozb o- 
jeniową przy udziale wszystkich 
państw zainteresowanych. Panuje tu 
pogląd ,że jeżeli Mac Donald uważa 
za potrzebne wcześniejsze porozu
mienie się z Herriotem, ten ostatni 
chętnie uda się w tym celu do Lon
dynu.

Wykonanie
wyroku śmierci

Baranowicza, 9 października. (PAT.) 
Dnia 8 b. m. wykonano wyrok śmierci 
na szpiegu Szymonie Kościukiewiczu.

Przełomowy tydzień w Niemczech
Papen przed trybunałem R zeszy -P ro jek t  skasowania 
odrąbnego rządu i sejmu pruskiego

Berlin, 9 października. (ATE.). 
Nadchodzący tydzień przynieść ma 
ważne rozstrzygnięcia, dotyczące u- 
stroju konstytucyjnego Rzeszy nie
mieckiej. 10 b. m. zbiera się na nara
dy najwyższy trybunał Rzeszy w Lip
sku, aby wydać wyrok w sprawie za
machu stanu, dokonanego przez rząd

Sprawa importu
polsKiego węgla do Austrii

Wiedeń, 9 października. (PAT). „Neues 
W iener Tagblatt*' donosi, że w rokow a
niach przemysłowców austrjackicb z 
rządem austrjackim  zajmuje w ażne miej
sce spraw a przywozu węgla, w szcze
gólności polskiego. Pismo zw raca przy-

tem uwagę, że z okazji nadchodzących 
rokowań handlowych polsko - austrjac- 
kich wyrażono ze strony polskiej życze
nie, by import węgla polskiego do Au- 
strji nie doznał uszczerbku.

PocząteK realizacji
wielkiego projektu

Paryż, 9.10. (PAT.). W miejscowości 
Kembs w departam encie H aut Rhiu p re
zydent Lebrun i prem jer H errio t doko
nali inauguracji olbrzymiej lamy, k tóra 
pozwoli na uruchomienie między Bazy- 
leą a Strasburgem  8 elektrow ni o łącz
nej sile 700 miljonów kilowatów na go-

Zapowiedź dyskusji
nad Agriiem

Na czw artek, 13 b. m., wyznaczone 
zostało  posiedzenie komisji rewizyjnej 
Rady iMejskiej pod przewodnictwem  
w iceprezesa Mayzla, Na porządku
dziennym znajdzie się spraw ozdanie z 
gospodarki Agrilu. Dyskusja nad tera 
spraw ozdaniem  zapow iada się niezw y
kle burzliwie ze względu na głośne n ie
porządki, jakie zdarzyły się w fermie 
mlecznej Agrilu. Szereg klubów radziec- 
skich zgłosi wniosek o nieprzyjęcie 
spraw ozdania Agrilu do wiadomości.

Późniejsze rozpoczynanie 
nauki w szkolnictwie
w  o k res ie  z im o w y m

Kuratorjum stołecznego okręgu szkol
nego przygotowuje zarządzenie w spra
wie godzin nauki w szkołach pow szech
nych i średnich w okresie zimowym. Z 
dniem 1 listopada lekcje w szkołach 
rozpoczynać się będą o godlz. 8 min. 30, 
a  nie, jak dotychczas, o godtz. 8-ej,

dzinę. Zasiąg elektrow ni będzie docho
dził aż do Troyes i Paryża. Kanał, znaj
dujący się obok tamy, stanowi realizację 
pierwszego odcinka w ielkiego kanału 
reńskiego, kitóry połączy Bazylee ze 
Strasburgem, czyniąc w  ten sposób z 
Renu ważną arterję komunikacyjną o 
charak terze międzynarodowym, dostęp
ną dla żeglugi niemal na  całej długości 
rzeki.

Papena dnia 20 lipca. Tego dnia u- 
sunął rząd Rzeszy od władzy rząd 
pruski i mianował w drodze dekretu 
w Prusach rządy komisaryczne. Le
galność dekretu rządu Rzeszy została 
zakwestionowana przez usunięty rząd 
pruski, który wniósł skargę do Try
bunału w Lipsku, Jak wiadomo skar
gę b. rządu pruskiego popierają Ba- 
warja i Badenja oraz frakcja socja
listyczna i centrowa sejmu pruskiego. 
Wydaje się pewnem, iż Trybunał w 
Lipsku znajdzie formułę, która po
zwoli rządowi Rzeszy utrzymać o- 
becny system rządów komisarycznych 
w Prusach.

We wtorek, 11 b. m., kanclerz Pa
pen udać się ma do Monachjum, aby 
uzyskać zgodę rządu bawarskiego na 
projektowaną zmianę konstytucji, a 
zwłaszcza na zespolenie rządu pru
skiego z rządem Rzeszy. Według pro
jektu Papena rząd pruski ma prze
stać istnieć. W rządzie Rzeszy u- 
tworzone będzie nowe stanowisko mi
nistra spraw pruskich, które zespoli 
w swych rękach administrację poli
tyczną w Prusach, zaś poszczególne 
minister ja pruskie podporządkowane 
mają być ministrom Rzeszy.

Sejm pruski ma być zniesiony, ja
ko odrębna instytucja ustawodawcza 
i sprowadzony do roli kolegjum do
radczego, w którem będą zasiadać pc 
słowie do Reichstagu wybrani z o- 
kręgów pruskich. Projekt ten, który 
równa się zniesieniu autonomji Prus, 
wzbudza niepokój Bawarji, która o-

Pioruny I grady w e Włoszech
FLORENCJA, 9.10 (PAT.) C ała Tos- 

kanja nawiedzona została przez gw ał
towne burze jesienne. W  okolicy F lo
rencji piorun spowodował pożar 2-ch ol-

Jaką drogą?
Magistrat warszawski ma na Bu- 

rakow ie cegielnię, zatrudniającą o- 
koło 200 robotników.

Cegielnia pracuje w całej pełni. 
Codziennie przyjmowani są do pra
cy robotnicy.

Kiedy do kierownictwa cegielni 
zwrócili się przedstawiciele zw. bu
dowlanego z żądaniem zatrudnienia 
bezrobotnych, członków związków 
spotkali się z odmową.

Ciekawem jest jaką drogą odby
wa się przyjmowanie ludzi do ce
gielni na Burakowie,

brzymich stogów słomy, powodując duże 
straty. W Borgo San Lorenzo i w Ta- 
yarnuzze spadł grad wielkości w łoskie
go orzecha. W Dicomano piorun ude
rzy ł w  chałupę, rażąc śm iertelnie 12-let- 
niego chłopca i w ieśniaka. Kilka osób 
odniosło ciężkie oparzenia. Strum ienie 
Buse, Calice i rzeczka Bisenzio w ystą
piły z brzegów, zalewając okoliczne po
la, niszcząc drogi i izolując wsie, którym 
żywności narazie dostarczają saperzy 
w  łodziach wojskowych. Znaczne szko
dy zanotowano w żywym dobytku.

Groźba redukcji 1000 osób
w  w od ociągach  w a rsza w sk ich

Ajencja „Miasto** donosi iż w naj
bliższych dniach grozi zwolnienie 1000 
robotników dniówkowych, za trudn ia
nych przez dyrekcję wodociągów w  
Warszawie.

bawią się, iż przykład pruski może 
być powtórzony w Bawarji i że rząd 
Rzeszy ograniczy prawa autonomicz
ne i przywróci faktyczną hegemon ję 
Prus. Zadaniem Papena będzie prze
konać Bawarczyków, iż obawy ich są 
nieuzasadnione i zjednać icb zgodę 
na unifikację administracyjną Rzeszy 
i Prus.

Zatarg Stalina
z żoną Lenina

Ryga, 9 października. (ATE,). Z M oskwy 
donoszą, że obiegają tam  sensacyjne po 
głoski na tem at ostrych rozdźw ięków  p o 
m iędzy Stalinem  a w dową po Lenin:e, Na- 
dzieżdą Krupską, k tó ra  o tw arc ie  krytykuje 
politykę dy k ta to ra  sowieckiego. O toczenie 
Stalina rozpuszcza w ersje na  tem at roz
stro ju  umysłowego K rupskiej, zam ierzając 
poddać w dowę po Leninie badaniom  lek a 
rzy psychiatrów  i umieści ją w szpitalu dla 
nerw ow o-chorych. Pośredniem  potw ierdze
niem tych sensacyjnych pogłosek jest ta  
okoliczność, że dom, w którym  zam ieszku
je K rupskaja, strzeżony jest s ta le  przez a- 
gentów  G. P. U., k tórzy  zapisują skw apli
wie nazw iska wszystkich działaczy kom u
nistycznych, odw iedzających wdowę po L e
ninie.

0 dalsze oszczędności
w Niemczdch

Berlin, 9 października. (PAT.). P re 
mjer rządu M eklemburg-Schwerin zw ró
cił się do wszystkich m inistrów finan
sów krajów związkowych Rzeszy z p ro 
pozycją urządzenia w  diniu 15 b. m- w 
Berlinie wspólnej konferencji w  celu o- 
mówienia zarządzeń oszczędnościowych, 
niezbędnych ze względu na ciężką sy
tuację budżetową i gospodarczą wszyst
kich krajów związkowych.

Wybory cfo gmifl 
w Belgji

Bruksela, 9 października. (PAT.). W y
bory do ciał komunalnych miały w ca
łym kraju przebieg spokojny.

Katastrofa 
łodzi motorowej

Londyn, 9.10 (PAT.) W  pobliżu Dungenese 
s ta te k  „A iric S tar", adążający do Bueuos- 
A ires zderzył się z norw eską łodzią m oto
row ą „C harente", „A iric S ta r"  zabrał aa  
pok ład  załogę i trzech pasażerów  „C haren
te"  i  odwiózł, ich do Londynu. „C harante" 
zatonęła .
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EUGENJUSZ ŚMIAROWSKI
AdwoRat 

członeK Naczelnej Rady AdwoKacKiej 
b. Wiceminister Sprawiedliwości b. poseł na Sejm

zmarł dnia 8-go października 1932 r.
Wyprowadzenie zwłok z Kaplicy Ewangelicko-Reformowanej (przy ul. Młynarskiej, róg Żytniej) na cmentarz miejscowy nastąpi w poniedziałek

10 października o godzinie 3-ej pp,, o czem  zawiadamiają

Ż O N A  I  R O D Z I N A

Pogrzeb
Eugenjusza Smiarowskiego

Warszawski Okręgowy Komitet Ro
botniczy P, P. S. zwraca się do towarzy
szów i sympatyków o oddanie hołdu 
zwłokom Wielkiego Obywatela i Czło
wieka, ofiarnego obrońcy Wolności i 
Praw Ludu — EUGENJUSZA ŚMIA- 
ROWSKIEGO.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 3-ej 
popoł. na cmentarzu Ewangelickim przy 
uL Młynarskiej.

* *
*

Obecni w Warszawie tow. tow. posło

wie i senatorowie Obierają się w sali 
klubu sejmowego o godz. 2-ej, by stam
tąd udać się na pogrzeb.

Inwalidzi bronią s ię
(PID) Do 350 inwalidów i wdów po 

wieni zostali ostatnio koncesyj na 
inwalidach wojennych, którzy pozba- 
spTzedaż wyrobów tytoniowych wystę- 
I uje do Najwyższego Trybunału Admi
nistracyjnego ze skargą na decyzję 
Min. Skarbu, odrzucającą ich rekursy.

O S Z C Z Ę D Z A Ć -
w  n a jw ięk sz e j  w  P o lsc e  H artow n i

ZNACZY
KUPOWAĆ

S U K I E N ,  P Ł A S Z C Z Y ,  B L U Z E K
i SZLAFROKÓW

M . H O P M A N WARSZAWA, NALEWKI 38
FRONT, I-sze PIĘTRO. TEL. 11-55-72

GDYŻ CENY W DETALU — SĄ ŚCIŚLE HURTOWE!
OSTATNIE M0W0ŚCI NA JESIEŃ! — —
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Gotowanie na radjo
Przewrót  w sztuce gastronomiczne}

Amerykanie wpadlli na nowy pomysł: 
gotować na radjo. W Pittsburgu już 
sporządzono odpowiedni przyrząd i do
konano próby. Próba udała się. Znana 
firma Westinghouse Electric Company, 
inicjatorka tego wynalazku, sądizi, że 
z  kuchr.i wkrótce wyrugowany zostanie 
zarówno gaz, jak i węgiel. Najnowszą 
tedy zdobyczą techniki będzie gotowa
nie na przestrzeń (tele - gotowanie), 
taik, jak już mamy widzenie i słucha
nie na przestrzeń (telewizja i telefo- 
nja).

Dla smakoszów otwierają się najr.ie- 
wiarygodniejisize perspektywy. Połącze
nie najwyszukańsizych potraw  z dźwię
kami muzyki, przy których potraw y 
będą przyrządzane, stanie się nową 
dziedziną, na którą wspólnie rzucą się 
wiedza, estetyka i-., gastronomia- Po
wstaną nowe zawody, jak np. kucharz- 
muzyk, albo gotujący dyrygent. Poja
wią się nowe potrawy, jak np. befsztyk 
ó la Mayerbeer, wagnerowska pieczeń, 
szynka trubadur sika, omflet zaczarow a
ny itd.

Będziemy mieli do wyboru dania kła-
syicizme, romantyczne, werystyozne, wa
gnerowskie, programowe w tonacjach 
majorowych i minorowych, solowe (nie 
solone) i zespołowe i t. p.

K onfe renc ja  za rz ą d ó w  
o d d z ia łó w  zw iązków  zaw ód .
{ Dziś o godz. 6-ej pp. w lokalu Związ
ku Spożywców, ul. Długa 19, odbędzie 
się konferencja zairządów leddzjałów 
związków zawodowych.

Na porządku dziennym: akcje związ
ków znworkiwycfi aa  terenie Warszawy.

Szkolnictwo zawodowe
Dyrekcja Muzeum Rzemiosł i Sztuki Sto

sowanej komunikuje, że przy Muzeum są 
prowadzone obok Szkoły Zdobnictwa — 
kursy rzeźbiarzy, malarzy pokojowych, sto
larzy, hafciarefc, koronkarek, grafiki, zdob
nictwa wnętrz, sprzętsretwa, ogólno - przy
gotowawczy oraz niedzielny kurs rysiuoku i 
malarstwa. Bliższych informacji udziela i 
za,psv przyjmuje kancelaria Muzeum, 
Chmielna 52, w godzinach biurowych

Obniżka ceny nawozów 
potasowych

Jak  się dowiaduje aj. Press, obniżo
ne zostfały ceny nawozów potasowych
na sezon wiosenny 1933 r. Obniżka ta, 
przyjmując ceny nawozów franco kopal
nia wynosić będzie przy sprzedaży k re
dytowej dla kainitu 13 proc., dla soli 
potasowej — 11 proc.

Przy dalszych ulgach, Jakie stosowane 
będą przy sprzedaży za gotówkę, cena 
10 toon kainitu będzie 20 — 21 proc., a 
soli potasowej 17 — 18 proc. niższa od 
cen z ub. sezonu jesiennego. Ceny te 
rozumie się loco stacja załadowania.

Z ŻYCIA P A R T JI
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. 

OKR. PPS. odbędzie się dn. 10 b. m. 
o godz. 6.30 pp., ul. Długa 19.

S Z K O L Ą  R Y S U N K U ,  M A L A R S T W A  I R Z E Ź B Y
PR ZY  MUZEUM RZEMIOSŁ I SZTUKI STOSOW ANEJ

C H M I E L N A  5 2
prow adzi obok Szkoły Zdobnictwa — Kurs ogólno przygotowawczy, K ursy zawodowe 
dla malarzy pokojowych, stolarzy, rzeźbiarzy, hafciarek, koronkarek. grafiki, zdobni

ctw a wnętrz, sprzętarstw a oraz niedzielny kurs rysunku i m alarstw a. 
Bliższych informacji udziela i zapisy przyimuje K ancelarja Muzeum w godzinach

biurowych. ___

ZYGMUNT ZAREMBA.

Kapitał finansowy 
i współczesny kondotjer
ZAGUBIONY PRZEMYSŁOWIEC. — OKIEŁZNANIE 

BANKIERÓW. — PRZEZ SZKIEŁKO ZEISSA.
Mamy pełne uszy skarg na m ałą rentowność przemy

słu. Narzekania te posiadają wszystkie pozory słuszno
ści. Dość spojrzeć na jakikolwiek bilans przedsiębior
stw a przemysłowego. Prziećież w latach doskonałej kon
iunktury zyski przeważnie były wykazywane minimalne. 
Nawet, gdy znalazły się przedsiębiorstwa, dające po 10 
czy 15% dywidendy, czyż nie przyzwyczailiśmy się uwa
żać to za drobiazg? Boć istotnie jest to drobiazgiem 
w stosunku do rzeczywistej skali wyzysku, rzeczywistej 
stopy nadwartości!

Dywidenda, czysty zysk przedsiębiorstwa nic nam nis 
mówią o rzeczywistym stanie rzeczy. To tylko drobna 
cząstka faktycznego q'ochodu kapitału, wyciąganego z 
pracy robotniczej. Dochody kapitału w obecnej epoce 
wyrażają się przedewiszystkiem w procentach, płaconych 
od pożyczek. Żyjemy w epoce kapitału finansowego, 
kiedy kapitalista przemysłowiec ustąpił miejsca bankie
rowi fipansiście. Przemysłowiec zagubił się w dzisiej
szej fazie kapitalizmu i zamienił się w finansistę, Stąd 
wielka rola kapitału pożyczonego, i wielka waga pro
centów w kosztach handlowych. Dywidendy pozostały 
tylko jako zewnętrzna manifestacja dochodowości przed
siębiorstwa, potrzebna do manewrowania na rynku drob
nych kapitałów i służy jedynie jako magnes przyciąga
jący do kies bankierskich oszczędności ciułaczy i graczy.

Procenty to cel pracy przemysłu, to główna pozycja 
w bilansie podziału plonu społecznego. Możność wycią
gnięcia z przedsiębiorstw procentów i skala oprocento
wania jest właściwym wyrazem rentowności. Stąd to 
w przemyśle węglowym na Górnym Śląsku koszta poży
czek nieraz sięgają l/3 kosztów robocizny*). W prze
myśle naftowym (rafinerje) przeciętnie wynoszą połowę 
posztów pracy **). W przemyśle włókienniczym koło 
75% robocizny stanowią koszta finansowe ***). W prze
myśle cukrowniczym koszta kapitału dochodzą do 
150% ****).

Oto polip, wysysający wszystkie soki żywotne gospo
darki, oto mechanizm tego podziału dochodu społecz

*) Sprawozdanie Kom. Auk. Tom V, str. 232 i 170.
*’ ) Tamże. Tom XII, str. 145.
•**) Tamże. Tom XIV, str. 122.
****) Sprawozdanie z badania cen oukru (rok 1926/27/28) 

z stawienie 63.

nego, który prowadzi do kryzysu zbytu i chronicznego 
bezrobocia. Oto źródło niepewności istnienia każdego 
przedsiębiorstwa przemysłowego, bowiem haracz procen
towy to ma do siebie, że obcy mu jest jakikolwiek pa- 
trjotyzm warsztatu pracy, tak wychwalany w epoce 
„pracy organicznej", haracz ten musi być płacony w o- 
kreślonym terminie, niezależnie od losów przedsiębior
stwa.

Kapitał finansowy jest dziś panem całej gospodarki. 
Stanowi trzon kapitalizmu i dlatego też procenty są 
świętością. Jeszcze drobne pożyczki dirobnomiesizczani- 
na ozy chłopa, zaciągane u małomiasteczkowego lich
wiarza, nędznego naśladowcy sztuki bankierskiej, wywo
łują od czasu do czasu protesty, a nawet pozory prze- 
ciwakcji w postaci różnych dekretów, wymierzonych 
przeciwko nadmiernym procentom, ale polip bankierski 
ssie gospodarkę społeczną za pośrednictwem przedsię
biorstw wielkokapitalistyczinych w ciszy, której nikt nie 
śmie przerwać. To lew spożywa swą zdobycz w asy
ście milczącego stada słabszych drapieżców. Krzyczy 
się więc o  cenach, o płacach, o świadczeniach socjal
nych. Toczone są homeryckie boje o „sztywność cen" 
lub o „sztywność płac", ale milczy się o istotnej zawa
dzie na drodze do zerwania z danym poziomem płac lub 
cen: o kosztach kapitału finansowego.

Bez wycięcia polipa haraczu procentowego niemożli
wa jest istotna zmiana podziału dochodu społecznego. 
Podniesienie funduszu płac jest bez tego utopją Dla
tego też żądaniu skrócenia czasu pracy z zachowaniem 
poziomu, zarobków i postulatom rozszerzenia ubezpie
czeń społecznych przedewszystkiem na starców towa
rzyszy domaganie się „potanienia kredytu i zniesienia 
lichwiarskich obciążeń produkcji" (Rez. gosp. Rady 
Naoz. P.P.S.).

Sprawa nie wyczerpuje się na tern. Istnieje jeszcze 
druga wielka pozycja kosztów produkcji, stanowiąca ta 
mę dla podniesienia udziału mas pracujących w plonie 
produkcji. Są to koszta administracyjne, koszta dygni
tarzy kapitalizmu w pierwszym rzędzie.

Wraz z zanikiem roli kapitału premysłowego zaginął 
także typ przedsiębiorcy, związanego głęboko ze swem 
przedsiębiorstwem. Kapitał finansowy jest lotny jak 
motyl poszukujący nektaru. Zamiast przemysłowca jed
noczesnego kierownika warsztatu zjawił się na widowni 
tak  zw. dysponent kapitału: na wzór średniowiecznego 
kondotjera służy za dobrą płacę każdemu, Wynagro 
dzenie pobiera w części łupu wyciśniętego z robotni
ków i całego społeczeństwa. Miarą tego są kolosalne 
kwoty, jakie pochłania administracja przedsiębiorstw.

Kilku takich panów wyznacza sobie wynagrodzenie 
przewyższające nieraz zarobek kilkuset robotników.

W naszym przemyśle koszta administracji wynoszą w 
stosunku eto robocizny:

w. węglu (1926 r.) 25%
w przem. cukrowniczym 30%
w przem. rafin. nafty 40%

Fachowość, twórcza inicjatywa, zainteresowanie wy
nikami, czy jak jeszcze brzmią motywy usprawiedliwiają
ce taki stan rzeczy, to tylko zasłona frazeologiczna. Ma
my przykłady przedsiębiorstw, które doskonale pracują 
bez potwornie wysokich kosztów kierownictwa. Weźmy 
chociażby zakłady Zeissa. Kierownicy tych zakładów 
na mocy statutu przedsiębiorstwa nie mogą pobierać 
więcej niż 10-cio krotny zarobek robotnika. I to roz-. 
pięcie za wielkie, ale jakże niewspółmiernie niskie w 
porównaniu z płacą takiego sławnego już w Polsce Le- 
walskiego!

Zakłady Zeissa funkcjonują jednak wspaniale, cho
ciaż także nie dostają kierownicy żadnych udziałów w 
zysku, który wyłącznic idzie na udoskonalanie przed
siębiorstwa, dodatkowe płace robotników i cele spo
łeczne.

„W ciągu 30 lat istnienia fundacji i przyjęcia jej sta
tutu, zakłady Zeissa rozwinęły się w sposób tak wyjąt
kowy, że nie mają sobie równych na świecie co do roz
miarów bogactwa wytwórczości i jakości wyrobów" — 
zaświadcza K n ic k c rb o r k cr  w swej książce: Niemcy na 
rozdrożu.

Ale wysokie koszta administracji to udział w plonie 
kondotjerów kapitału finansowego i jednocześnie do
datkowe zyski właścicieli kapitału, spełniających figu- 
ranckie czynności w przedsiębiorstwie za doskonałe wy
nagrodzenie.

Wysokie koszta procentów i wysokie płace dyrekto
rów to przejawy jednego i tego samego zjawiska, noszą
cego miano władztwa kapitału finansowego. Władzy swej 
i możności wyzysku całego gospodarstwa społecznego 
kapitał broni zawzięcie, nieustępliwie. Zagrożony reduk
cją stopy wyzysku krzykiem swej prasy wmawia społe
czeństwu konieczność ograniczenia potrzeb, klasie ro
botniczej zaś narzuca redukcję płac.

Znieść więc wysokie kosizta kapitału i rozszerzyć spo
życie znaczy dziś to samo, co ratować gospodarkę wbrew 
woli jej kierowników kapitalistycnych. Kapitał finan
sowy, jak dzierżawca, czujący, że zbliża się termin, gdy 
będzie musiał opuścić gospodarkę, dewastuje wszystko, 
aby wyciągnąć w ostatniej chwili największe zyski. Czyż 
jedynym sposobem zabezpieczenia się przed takiem 
zniszczeniem nie jest nałożenie dzierżawcy więzów krę
pujących jego swobodę. W prowadzenie 6-godzinnego 
dnia pracy i ubezpieczenia na starość jest właśnie ta 
kiem zabezpieczeniem gospodarstwa społecznego pnzed 
niszczycielsitwem nieuczciwego dzierżawcy.

N A S Z A  R U B R Y K A
Z aofia ro w a n ie  p ra cy

DO ODEBRANIA SĄ  oferty  dla 
„Pilnej" i „Instruktorki". Zgłaszać 
się do A dm inistracji „R obotnika .

P o szu k iw a n ie  p racy

POSZUKUJĘ p racy  w dom ach pry 
w atnych robię pa lta  futra, kostjmny, 
K rucza 7—69.

BIEDNY CZŁOWIEK, dziś pozosta
jący bez pracy posiadający n a  swem 
utrzym aniu dw ie chore na gruźlicę 
siostry, oraz chore od kilku la t na se r
ce dziecko, prosi o pomoc m aterialną 
na kupno lekarstw a. Łaskaw e ofiary 
proszę kierow ać: W olska 3 m. 29 d ia
R. G.

PROW ADZENIE m eldunków, lub 
innej p racy  poszukuję za m ieszkanie. 
O ferty: „Zredukow ana urzędniczka , 
„Robotnik", W arecka 7.

TAPICER DEKORATOR, by ły  cze
ladnik Szczerbińskiego. Solidnie wy
konyw a obstaluniki, przerobienie m a
teracy  lub kozetek  10 zł., założenie fi
ranek od okien złoty jeden. Kroję po
krow ce, dekoracje. Polna 62. Uwaga: 
m ieszkania 42, telefon 8-58-39. Ko
morek.

POŃCZOSZARKA bez środków  do 
życia przyjmuje po cenach bardzo 
niskich podnoszenie oczek, nadrab ia
nie i wszelką reparację  pończoch. 
W iadom ość ul. Chłodna 48 m. 1.

MŁODY CZŁOWIEK szuka jakiej 
kol wiek bądź pracy. W iadom ości 
kierow ać: Boszko Eugeniusz, P oczta  
Czerwińsk- nad W is łą

W DOW A PO  PRACOW NIKU, 
starsza, inteligentna, doskonała zna
jomość wykwintnej kuchni, poszukuj- 
je jakiejkolw iek pracy, sklep, kasa, 
w ydaw anie obiadów pryw atnych, do
zór, zarząd. — O ferty „Najpoważniej
sze rekom endacje" do  „Robotnika*»



Nr. 345 „ROBOTNIK", poniedziałek, 10 paźdz. Str. 3

Czas złamać tajny kartel spekulantów mięsnych
Mięso jest jędrnym z najważniejszych I drugiej strony, jeśli uświadomimy so

ar ty kuł ów spożywczych wszystkich bie, że około 90% handlu bydłem opa- 
warstw społeazmych, a przedewsizyst- | nowarse jest przez pośredników, to mu- 
kiem hidmości pracującej. Spożycie mię- I simy stwierdzić, że spekulacja mięsem 
sa w Polsce wynosi około 1350 tysięcy w straszny sposób zaciążyła na bycie
kg. rocznie przy przeciętnej konsiumcji 
45 kg. na głowę mieszkańca. W siumie 
daje to otkoło 2 miliardów złotych, jeśli 
liczyć będziemy 1 kg. mięsa w sprzeda
ży detalicznej przeciętnie po zł. 1,50. 
Jest to więc artykiuł naprawdę maso
wy, zasługujący na pilne zainteresowa
ne się nim władiz państwowych i samo
rządowych. Coprawda od czasu eto cza
su ukazują się ofiojalne enuncjacje ca 
ten temat, bądź w formie ankiety, bądź 
też jako przygodne przemówienie tego 
ozy innego dygnitarza państwowego al
bo samorządowego; niestety piękne te 

■ chęci nie mogą znaleźć swojego realiza
tora. A tymczasem ceny mięsa w więk
szości miast Polski stale są stosunkowo 
droższe, niż ceny zagranicą; a przee’e 
jesteśmy krajem rolniczym, i płace u 
mas znajdują się na bardzo niskim sto
sunkowo poziomie.

Skąd pochodizą w Polsce te wysokie 
ceny mięsa? Powodów jest dużo. Prze- 
idewszystkiem brak norm, regulujących 
handel żywcem i mięsem. Handel ten 
opanowany jest — w szczególności w 
województwach centralnych, północ
nych, wschodnich i południowych — 
przez tajny kartel spekulantów, rozpo
rządzających diużemi zasobami gotówki. 
Kartel ten decyduje bezapelacyjnie o 
cenie mięsa w detalu. Kupcy ci po
dzielili pomiędzy siebie — począwszy 
Od handlarza wiejskiego, a skończyw
szy na wielkim hurtowniku miejskim — 
tereny zakupu i sprzedaży. Wobec bra
ku konkurencji płacą oni rolnikowi 
sztucznie niskie ceny, ażeby następnie 
mięso gotowe sprzedawać rzeźnikowi 
po cenie niebywale wysokiej. Na tej 
niekontrolowanej spekulacji traci pro
ducent i konsument.

Porównanie np. warszawskich cen 
mięsa z poznańskiemi wykazuje, że ce
ny w Poznaniu są przeciętnie o 20% 
niższe, oraz że producent otrzymuje 
lepszą cenę za żywiec, niż w innych 
województwach. Jeśli zważymy, że ho
dowla bydła I trzody chlewnej jest jed- 
rezn z najbardziej podstawowych źró
deł dochodu drobnego rolnictwa, a  z

najszerszych warstw tak drobnego rol
nictwa, jak i proletarjatu miejskiego i 
wiejskiego.

Sprawę pogarsza jesizoze fakt, że do 
mięsa w detalu dodaje się najmniej 
30% kości, oo oczywiście uderza naj
dotkliwiej właśnie w warstwy najuboż
sze. Skromnie licząc, spekulanci — po 
iza normalną kalkulacją cen — zara
biają około 30 — 35% na konsumencie 
i producencie, co wyniesie około pół mi- 
Ijarda zł. rocznie.

O taką sumę dochodu społecznego 
zmniejsza się rocznie siła nabywcza 
proletarjatu i drobnego rolnictwa. Jest 
to jednym z najważniejszych powodów 
małej konsumeji mięsa w Polsce, która 
np. w Warszawie wynosi około 40 kg. 
na głowę mieszkańca, a w Łodzi nawet 
tylko około 30 kg., podiczas gdy spoży
cie mięsa np. w Kopenhadze wynos: 
73 kg. na głowę i t, p.

Państwo i Samorządy muszą tu wkro
czyć z całą stanowczością. Kartel spe
kulantów musi być złamany za wszelką 
cenę. Da to się uskutecznić poprzez 
wyciągnięcie na światło dzienne wszyst
kich tranzakcji kupna i sprzedaży i 
wszelkich lichwiarskich macherek. Sa
morządy wininy założyć giełdy mięsne i 
kasy targowe, a także wydać zarzą
dzenia, ażeby kupno i sprzedaż odby
wały się wyłącznie na targowiskach 
komunalnych i to na wagę, a nie „na 
oko", jak to się dlzieje obecnie poza 
targowiskami. Ceny winny być noto
wane publicznie. Wówczas powstanie 
konkurencja, rolnik nie da się oszukać, 
bo będzie anał ceny, a rzeźnik nie bę
dzie zmuszony kupować od hurtownika 
po wysokich cenach, bo się od niego 
uniezależni za,pomocą kredytu z kasy 
targowej. Oczywiście, nie można tu 
grać komedji, jak to notujemy w po
czynaniach magistratu warszawskiego. 
Urządzeń giełdowych i kas targowych 
odczuwa się brak na wszystkich tere
nach, po za byłą dzielnicą pruską. To 
też różnica cen i jakości mięsa przema
wia w dużym stopniu' na korzyść Po
znania, Torunia i t  d. W Mysłowicach

np., gdzie notowania cen są ścisłe, róż
nica ceny pomiędzy towarem żywym, a 
mięsem wynosi, tylko 100%, podczas 
gdy ta sama różnica wynosi dla Łodzi 
200 %, a dila Warszawy nawet 230%.

Drugą ważną rzeczą są urządzenia 
rzeźniane. Urządzenia te są tak dalece 
niewystarczające, że na około tysiąca 
rzeźni w Polsce, tylko około 20% od
powiada swoim zadaniom. Celem u- 
niknięcia niepotrzebnych wydatków i 
uzyskania niższej ceny mięsa, winny 
być w rzeźni skoncentrowane: handel
żywcem, ubój, chłodnie, hurtowa sprze
daż towaru i t. p., a teren rzeźniany 
winien być połączony bocznicą z torem 
kolejowym.

Niestety, miasta takie, jak Wilno, 
Grodno, Łuck, Kielce i t. d. chłodni nie 
posiadają, lub mają je zupełnie niewy
starczające. A chłodnie, jak wiadomo, 
służą do przechowywania mięsa i mo
gą być użyte do systematycznej regula
cji cen, jako przeciwwaga spekulantów, 
którzy wstrzymują większe dostawy dla 
miast, ażeby stale osiągać wygórowaną 
cenę sprzedażną. Warszawa ma chłod
nie mieszczące zapotrzebowanie z&led- 
wo dla kilkudziesięciu tysięcy miesz
kańców, podczas, gtfy Lublin wybudo
wał chłodnie aż na 1 milj. mieszkań 
ców. Jak widać, brak w tej całej ro
bocie regulaminu, planów i przemyśle
nia.

Bardzo podraża mięso również ubój 
rytualny. Cierpi na tem przedewszyst- 
kiem proletarjat żydowski. Różnice w 
cenie między mięsem ,, koszer-
nem" a „trefnem" w Polsce dochodzą 
nieraz do 60%, podczas, gdy np. w 
Gdańsku różnica ta wynosi tylko 8 — 
15%:, a w Buenos Aires mięso „kosizer- 
ne“ jest nawet tańsize od „trefnego" o 10 
proc. Ubój rytualny winien być przeto 
przystosowany do faktycznego zapotrze
bowania, jak to ma miejsce zagranicą.

Warszawa do dziś dnia prowadzi 
szumnie tak zwane Miejskie Zakłady 
Mięsne. Miasto poczuwa się nawet dc 
„objawiania" innym magistratom pol
skim tajemnic miejskiej polityki aprowi- 
izacyjnej. To też na zjazd Związku 
Miast do Lwowa (1 i 2 b. m.) pojechało 
aż 4 referentów, przedstawicieli stolicy, 
z  odczytami na temat polityki aprowi-

W IADOMOŚCI SPORTOWE ęp
POLSKA ZWYCIĘŻA AUSTRJĘ 
W BOKSIE 9:7

W Łodzi rozegrany został międzypań
stwowy mecz bokserski pomiędzy re
prezentacjami Polski i Austrji, zakoń
czony zwycięstwem Polski 9:7.

Zawody stały na bardzo niskim pozio
mie (z wyjątkiem spotkań w wagach 
piórkowej i półciężkiej). Pięściarze t Ni
scy zawiedli na caełj linji. Rogalski u- 
stępował znacznie swemu przeciwniko
wi, PoJus i Sipiński wygrali niezupełnie 
przekonywująco, zawiódł Garnearek, 
blado wypadł również występ Chmie
lewskiego, wreszcie bardzo przykrej po
rażki doznał Konarzewski.

U Austrjaków najbardziej podobali się 
Zehetmayer, Jaro i Erben.

Techniczne wyniki zawodów podaje
my poniżej:

wadze muszej Erben (Austrja) wy
grał zdecydowanie na punkty z Rogal
skim (Polska).

W wadze koguciej Weiss przegrał na 
punkty z Polusem (Polska).

W wadze piórkowej Cyranek (Polska) 
stoczył najładniejszą walkę dnia z Jaro 
(Austrja). Wynik remisowy jest spra
wiedliwym miernikiem sił obu zawodni
ków.

W wadze lekkiej Wagner (Austrja) 
po ciekawej walce uległ na punkty Si
pińskiemu.

W wadze półśredniej Garnearek wy
grał na punkty z Fuhrerem (Austrja). W 
drugiej rundzie pięściarz austrjacki zna
lazł się na deskach do 9-ciu. Mimo to 
był on przez cały czas równorzędnym 
przeciwnikiem.

W wadze średniej Chmielewski od
niósł zwycięstwo nad Barankiem (Au
stria).

W wadize półciężkiej Zehetmayer (Au
strja) zwyciężył Karpińskiego. Bardzo 
piękna walka. Karpiński trzymał się 
przez cały czas bardzo dobrze ustępo
wał jednak bardziej rutynowanemu prze
ciwnikowi-

W wadze ciężkiej HavKoek (Austrja) 
zwyciężył pewnie Konarzewskiego. Je
dynie gongowi zawdzięcza Konarzew
ski, że nie został wyliczony.

Sędziował w ringu p. Fritz Sadłowski 
z niemieckiego Śląska.

M e c z  ten był 4-ym spotkaniem naszej

reprezentacji bokserskiej z Austrją. Pol
ska dotychczas wygrała trzy razy 10:6, 
13:3 i 9:7 i zremisowała raz 8:8. Ogólny 
stosunek punktów wynosi 40:24 na na
szą korzyść.

TILDEN W WARSZAWIE
Wczoraj na kortach Legji odbyły się 

pokazowe mecze tenisowe z udziałem 
najwybitniejszych zawodowych rakiet 
świata i amatorskiego wicemistrza Pol
ski — Tłoczyńskiego.

Mimo niesprzyjającej pogody — try
buny wypełnione były do ostatniego 
miejsca. Widocznie natłok publiczności 
— skłonił organizatorów do sprzedania 
wszystkich miejsc zarezerwowanych dla 
prasy, co wywołało szereg niepożąda
nych nieporozumień.

W programie rozegrano najpierw naj
piękniejszy mecz dnia, Tilden — Tło- 
czyński. Wygrał, jak oczekiwano, Til
den, ale nie bez poważnego oporu ze 
strony polaka, co odzwierciadla wynik 
gry. Pierwszy set łatwo wygrał Tło- 
czyński 6:1. Następne trzy — były jed
nym wielkim popisem naprawdę „wiel
kiego" Tildena przynosząc mu zwycię
stwo 6:1, 6:1, 6:3.

Tilden reprezentuje najwyższą klasę 
tenisu światowego. Mimo kontuzji nogi, 
która powodowała ustawiczne kulenie, 
Tilden był panem sytuacji, , nigdy nie 
wypuszczając inicjatywy ze swoich rąk 
i decydując stale o taktyce.

W drugiem spotkaniu Nusslein poko
nał Barnesa 6:4. 4:6, 6:1. Niemle jest 
graczem niesłychanie regularnym, acz
kolwiek nieco ciężkim i mało efektow
nym, Barnes — uczeń Tildena — pre
zentuje różnorodność gry, doskonałą 
siatkę, mocny serwis i — wielkie r.a- 
dzieie na przyszłość.

W grze podwójnej para Tilden — Bar
nes pokonała parę niemiecką Naiuch — 
Nusslein 7:5, 4;6 6:4. W meczu tym za
wodowcy błysnęli rzeczywiście nadzwy
czajną techniką, znakomitem opanowa
niem piłki i mądrą taktyką. Mecz był 
rzeczywiście pokazem pięknego tenisu.

MECZE LIGOWE
POLONJA 

POKONAŁA WARSZAWIANKĘ
W sobotę, na boisku Polonji, odbył 

się mimo fatalnych warunków atmosfe

rycznych mecz ligowy Polonja — War
szawianka. Przez cały czas meczu padał 
deszcz, boisko rozmoknięte i błotniste.

Mecz przyniósł Polonji sukces nad
spodziewany — przekonywujące zwy
cięstwo nad Warszawianką w stosunku 
4:0 (1:0).

LEGJA ULEGA WARCIE
Na boisku Legji odbył się mecz ligowy 

pomiędzy Wartą i Legją, przynosząc Le
gji dotkliwą lecz zasłużoną porażkę 1:3 
( 1:1)-

WISŁA REMISUJE Z GARBARNIĄ
W Krakowie na boisku Wisły odbył 

się mecz pomiędzy rywalkami krakow- 
skiemi Wisła i Garbarnia. Mecz zakoń
czył się wynikiem remisowym 2:2. Do 
przerwy prowadziła Garbarnia.

Gra po przerwie równorzędna, pro
wadzona w szybkim tempie i bardzo in
teresująca. Po przerwie — lekka prze
waga Wisły.

POGOŃ BIJE SWEGO RYWALA 
LWOWSKIEGO 1:0.

We Lwowie odbył się mecz pomiędzy 
dwiema drużynami lwowskiemi Pogoń— 
Czarni. Zwyciężyła Pogoń 1:0 (1:0.

RUCH ZWYCIĘŻA 22 P. P. 1:0.
W Siedlcach w meczu o mistrzostwo 

Ligi Ruch odniósł zwycięstwo nad 22 p. 
p. w stosunku 1:0 (1:0).

Zwycięstwo Ruchu było niezupełnie 
z a s łu żo n e , gdyż 22 p. p . był zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem.

0 WEJŚCIE DO LIGI
W niedzielę rozegrany został w Poznaniu 

pierw szy mecz półfinałow y 0 wejście do 
Ligi pomiędzy Legją (Poznań) a 1 p. p. Leg. 
(Wilno), Zwyciężyła d rużyna poznańska 
5:3 (3:1).

„GWIAZDA" WARSZAWSKA ZNOWU 
POKONANA

W scobotę  odbył się w Łodzi m ecz p ił
karski o wejście do ligi pom iędzy ŁTSG. a
G w iazdą z W arszawy.

W  meczu w ysokie zw ycięstw o odniósł 
ŁTSG., bijąc gości 7:0 (4:0). Mecz zosta ł 
p rzerw any  na 17 minut p rzed  końcem  z po
wodu zdekom pletow ania drużyny s to łecz
nej.

rzacyjnej. Tymczasem właśnie w tej 
biednej Warszawie dzieje się najgorzej.
Spekulacja osiągnęła tutaj największe 
rozmiary, a M. Z. M. zamiast wpływać 
na regulację cen, i kupować żywiec 
wprost od producenta, ażeby módz ta
niej sprzedawać mięso ludlności war
szawskiej, — nabywają przeważnie go
towe mięso, przywożone z okolic mia
sta, podczas gdy ubój M. Z. M. sięga 
zaledwo kilku procent ogólnego uboju. 
Mięso przywozowe dostarczają M. Z. M. 
instytucjom miejskim po cenach z,byt 
wygórowanych, a do tych niewielkich 
czynności utrzymuje kosztowny aparat. 
Taka gospodarka, zamiast przyczyniać 
się do uzdrowienia stosunków, tylko 
kompromituje politykę aprowizacyjną 
miasta.

Spożycie mięsa wieprzowego w Pol
sce wynosi nieco więcej, niż połowę 
konsumeji mięsa wołowego i cielęoego 
łącznie. Z uwagi na fakt, że większe 
skupienia robotnicze, jak Górny Śląsk, 
Zagłębie Dąbrowskie, Łódź i t. d. spo
żywają więcej słoniny, tłuszczów i t .p , 
niż wołowiny — winny władze po przez 
odpowiednią propagandę, politykę hodo
wlaną i organizację handlu doprowa
dzić do potanienia tego artykułu, ażeby 
podnieść zdrowe spożycie najszerszych 
mas pracujących. Miasta nasze, nieste
ty, nie współpracują z kooperatywami 
w tej tak ważnej gałęzi komsiummcyjmej, 
a szkoda! mogłyby sobie wziąć przykład 
z socjalistycznego Wiednia, który apro- 
widuje się w żywiec i mięso za pomocą 
kooperatyw i zrzeszeń drobnych rolni
ków.

Streszczam się: Państwo i Magistraty 
winny bezzwłocznie wziąć w obronę 
wyzyskiwaną klasę pracującą przed 
niebywałą w swoich rozmiarach speku
lacją mięsną. Samorządy winny urucho
mić kasy targowe, giełdy mięsne, i u- 
rządzić rzeźnie i chłodnie i t. d, według 
wszelkich wymogów nowocaesnej tech
niki. Państwo zaś winno udzielić drob
nym rolnikom kredytów hodowlanych, 
kasom targowym odpowiednich kredy
tów pożyczkowych, i ukrócić samowolę 
spekulantów za pomocą odpowiednich 
zarządzeń administracyjnych.

Stefan Haupa.

0 WEJŚCIE DO KLASY A
DRUKARZ — KORD JAN 3:0 (1:0).
W finałowych rozgrywkach o wejście 

do klasy A, R. K. S. „Drukarz" poko
nał Kordjana w stosunku 3:0. Przez ca
ły czas gry silna przewaga „Drukarza". 
Bramki strzelili: Górecki, Piwowarczyk
1 Radzikowski.

ZAWODY BOKSERSKIE 
W WARSZAWIE

W  Cyrku odbyły się w  niedzielę elim ina
cyjne zaw ody bokserskie przy udziale k il
kunastu zaw odników  stołecznych. Zawody 
sta ły  na niezbyt wysokim poziom ie i w yw o
łały  stosunkow o słabe zainteresow anie. W y
niki techniczne przedstaw iają  się następują
co:

W wadze muszej M ałecki (Polonja) zre
misow ał z W ieczorkiem  (CWS).

W  w adze koguciej rozegrano 2 spotkania. 
W alka Zbierski (Polonia) — Śmiech (CWS.) 
zakończyła się zdecydow anem  zwycięstwem 
Śmiecha na punkty . W rdugiem spotkaniu 
Pastu rczak  (Polonia) w ypunktow ał K ukieł- 
łę (Skoda).

W w adze lekkiej Bąkowski (Skoda) zw y
ciężył Zielińskiego (Polonia) przez K. o. w 
drugiej rundzie.
W wadze półśredniej Sew eryniak (Skoda) 
odniósł niezupełnie przekonyw ujące zw ycię
stw o nad W olskim (Polonia). W  tej sam ej 
wadze W ysocki (Makabi) zrem isow ał z B ar
tosiakiem  (CWS.)

W wadze półciężkiej odbyły  się również
2 spo tkania . A ntczak fSkoda) nie rozstrzy
gnął w alki z K łodasem (CWS.) a Doro-ba 
(Legja) znokautow ał w  I-ej rundzie Sowiń
skiego (Polonia).

POZNAŃSKI AZS MISTRZEM 
POLSKI W SZCZYPIORNIAKU

W Poznaniu odbyły się 2-dniowe rozgryw 
ki finałow e o m istrzostw o Polski w szczy- 
piorniaku. M istrzem Polski został poznański 
AZS, bijąc w finale ŁKS 6:3.

CRAC0VIA POKONANA PRZEZ 
ZESPÓŁ BRNA W KRAKOWIE

W K rakow ie odbyły się zaw ody lek k o a
tletyczne porąjędzy zespołem  V ysokoskokky 
Sport a Cracovią. W punktacji ogólnej zw y
ciężył zeepół B rna w stosunku 59:47.

w krótce w Kinie PALACE
bandyta-dżentelm en i detektyw  w roli 
opryszka rozgrywają śm iertelną partię:

Zabójstwo 
o św ic ie

IRENA”
NAJTAŃSZE KINO STOLICY

KINO DŹWIĘKOWE 
W GMACHU CYRKU 
Pocz. 6, 8 i 10 w. 5 !*
W sobotę, Niedzielę i Święta o g. 4, 6, 8. 10. 

O ST A T N IE  ONI R E K O R D O W E G O  P O W O D Z E N IA

M O S K W A  b e z  M A SK I
z Llonelem Barrym ore i Ellssą Landi. 
Ceny zniżone od gr. 45 do zł. 2 gr. 10

wraz z wszystkiemi dodatkami

Najbliższa prem jera w naszem kinie 
„M orderstw a przy rue M orgue" według 
A llan Poe, Superfilm Universal Piet. Corp.

COLOSSEUM P, o g. 6, w św. 4 
Ceny od 1 zł. 

Dawno oczekiwany znakomity film 
reżyserji TURZAŃSKIEGO

HOTEL STUDENTÓW
osnuty na tle miłostki studenckiej

N a  s c e n i e :  sensacja Musie-Hallów 
europ. 2 Blumscy, duet akrobat. oraz 
Nina W ilińska i B. M ierzejewski na 

czela doborowego zespołu.

Mała Sala: CUD WILKÓW.
Ceny: 65 gr. i 1 zł. 

— — — — ——  uw-Mum m i iwn— i n

m a j e s t i c  w y t w ó r n i a

Nowy Świat 43 P. 4. 6, 8 10 „BWB" 
Dla m łodzieży dozw olone.

Pierwszy polski 
film egzotyczny
według powieści

F .  A.ommo
zrealizowany 

w  Afryce

> T ¥M 9
Reżyseria: M. WASZYNSKI 

W roi. głów.: Nora Ney, Marja Bogda, 
Adam Brodzisz. Euq Bodo. W. Conti

KmóTEATRY M  I Er J S I L I
Początek o godz. 6,30 w.

PROGRAM OTWARCIA SEZONU 
Wielki film reżyserji G . W .  P A B S T A  
w interpretacji B R Y G I D Y  H E L M

„D E M O N  M IŁOŚCI”
N A D P R O G R A M Y

Ki-
no

Chmielna 9
P A L A C E  p. o 6,8. io

f i  16 I f" fif najnowszy 
U  U  B L  dźwiękowiec

ERYKA POMMERA 
twórcy arcyfilmu „Kongres tańczy"

L IL  J A N  A 
H A R V E Y  

Armand Bernard — Jules Berry

Co wyświetlają kina?
ADRIA PALACE: „A rsene Lnpin". 
APOLLO: „Kochaj mnie dziś". 
ATLANTIC: „Blaski i cienie miłości". 
ARENA: „Moskwa bez m aski" z  Lione- 

lem Barrym ore.
BAJKA: „Kurjcr carski" i występy Hin

dusa T raw enhore.
COLOSSEUM: „H otel s tu d en tó w '. 
COLOSSEUM: (Mała sala): „Cud wie

ków".
CASINO: „Księżna Ł ow icka”.
CAPITOL: „O dwieczna pieśń" i „Pieśń

trubadura".
CR1STAL: „Jego m aleńka" z Eddie Polo. 
CZARY: „Ułani, ułani!".
EUROPA: „O statnia noc kaw alera". 
FORUM: „Czerw ona zemsta". 
FILHARM ONJA: „Frankenstein". 
GOPLANA: „Polonia R estiłu la".
HELJOS: „Ułani, ułani".
HOLLYWOOD: „Dobranoc W iedniu". 
KOMETA: „B łękitna rapsodia" i w ystę

py artystów .
LOS: „Janko  m uzykant".
LUX: „S zkarłatna róża" i „Czerwone usta ' 
M AJESTIC: „Głos pustyni".
MARS: „Kongres tańczy".
METROPOLIS: „M iłostki księcia pana" i 

rewja.
MEWA: „W aterloo Bridge" i „Lekcja

m iłości” z C larą Bow.
M IEJSKI: „Demon miłości".
PAN: „Tajem nica dw oru H absburgów". 
POLONIA: „M eksykanka" i „Cohn i

Kelly jako specjaliści od rozwodów". 
STYLOWY: , M ata-H ari".
ŚWIATOWID: „C złow iek-m alpa".
TON: „Ułani, u łan i”.
TOMOBLA: „Przedziw na sprawa Klary

D eane".
ROXY: „Śpiewak Jazzbandu" z AA Joł- 

son.
RIVIERA: „Rok 1914".
SOKÓŁ: „Puszcza" i dodatki.
UCIECHA: „Szanghaj Ekspress". A rcy

dzieło  S ternberga z M arleną D ietrich i 
ve Brook.



Str. a „ROBOTNIK", poniedziałek, 10 paźdz.

wsrss!

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. . Za zmiarQ a d r e s u  5 0  {r.
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, diobne z a  wyraz Z fr* 

Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w  tekście 5-szpa.towy, układ z w y c z a j n y c
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. _ _ _ _ _ _

Redaktor odpowiedzialny: W ACŁAW  CZARNECKI.  _ _ _ _ _ ________________W ydawca RADA NACZELNA P. P. « .

Odb'fo w drukarni „Robotnika", W arecka

Zamachy samobójcze
25-letr.i Marjan Lewandowski, robot

nik (Kacza 23) napił się esencji octowej.
26-letni Zenon Maciejewski, kucharz 

(Dobra 57) zażył kropli od bólu zębów.

Desperatom pomocy udzieliło Pogoto
wie, poczem Lewandowskiego przewie
ziono do szpitala Wolskiego, Maciejew
skiego zaś — do św. Rocha.

Samobójstwo ociemniałego

Wystawa
ASegoryf kw a to w y c h

Wieniec Aeroklubu niemieckiego
na grobie ZwirKi

W nocy z soboty na niedzielę, z okna 
2-go piętra klatki ^chodowej, przy ul. 
Ś-to Jerska 30, wyskoczył na bruk p o i 
wórza 19-łetni Henryk Neuman, syn 
handlowca, zam, w tymże domu. Łekanz 
Pogotowia stwierdził śmierć. Przyczynv 
tragicznego kroku, według zebranych 
na m’ejscu informacji — następujące; 
Przed 6-ciu laty Neumanowi dokonano 
trepanacji czaszki. Po pewnym czasie 
młodzieniec zaczął stopniowo trac ć 
wzrok, aż wreszcie zupełnie zaniewi

dział. Pod wpływem tego kalectwa, N. 
ogarnęła apatja i rozdrażnienie nerw©- j 
we. Całe miesiące N. siedział w domu, 1 
nie. chcąc wychodzić na miasto. Jedno
cześnie zaczęły powtarzać się ataki e- 
pileptyczne. Wczoraj w nony nastąpił 
właśnie atak pod wpływem którego 
Neuman wyszedł, nie budząc rodziców, 
śpiących w drugim pokoju, poczem z 
okna Ii-go piętra klatki schodowej wy
skoczył na podwórze.

Przybyły do Warszawy delegat Aero- i rłych bohaterskich lotników polskich 
klubu niemieckiego kpt. Zygfryd Rein- wieniec imieniem Aeroklubu niemiec* 
hard złożył na grobie tragicznie zma- I kiego.

85-letnia rocznica urodzin
prezydenta Hindenburga

Bardzo uroczyście obchodzono w Ber
linie 85-ą rocznicę urodzin prezydenta 
Rzeszy niemieckiej feldmarszałka Hin
denburga.

Na ilustracji naszej widzimy sędziwe
go prezydenta, odbywającego przegląd 
wojsk. Nosi on na sobie dawny mundur 
cesarski.

Co grają w Teatrach?
TEATR „ATENEUM". Codziennie nie

zw ykle interesująca sztuka głośnego am e
rykańskiego pisarza E. G. 0 ‘N eilla p. t. 
„C zarne G hetto". A kcja sztuki rozgryw a 
s ię  na  tle  stosunków  m urzyńskich w S ta 
nach  Zjednoczonych.

Z OPERY: Dziś w ieczorem  w  T ea trze  
W ielkim odbędzie się W ieczór Airtji O pero
w ych i P ieśni znakom itej a rty stk i tea tru  
„la Scala" w  M edjolanie — p. V ittorio 
W  einberga.

Ju tro  odegrana będzie  opera „Carmen". 
R o 'ę  ty tu łow ą odegra p. M arja Rońska.

TEA TR NARODOWY: Dziś dram at A-
lefksego T ołstoja „C ar Iw an Groźny" w  in
scenizacji K arola Borowskiego z K azim ie
rzem Junoszą-Stępow skim  i J . W ęgrzynem 
na* cizełe św ietnego zespołu.

TEA TR LETNI. Codziennie komedijo-far- 
sa V erneuil’a  „ Jak  się zdobyw a kobiety  .

TEATR NOWY. Dziś kom edia Devala 
„M adem oiselle" w świetnej obsadzie.

TEA TR POLSKI: Dziś „Cyran© de  B er
gerac".

„BANDA" w TEATRZE MAŁYM. Dziś 
„Gaudeamus Igitur" z udziałem  H anki Or
donów ny na czele całego zespołu.

TEATR „MORSKIE OKO". W ielka re- 
w ja inauguracyjna „Przebój W arszaw y" z 
udziałem  Zimińskiej na czele całego zes
połu.

TEA TR ARTYSTÓW. K arow a 18. Próby 
ze sztuki J. N. Kamińskiego p. t.: „K rako
w iacy ' G órale", k tó ra  dana będzie na ina
ugurację T ea tru  A rtystów  (Karowa 18) są 
w pełnym  toku.

Inauguracja T ea tru  A rtystów  w połow ie 
bieżącego m iesiąca.

O PERETK A  KAMERALNA: Wkrótce
„Pepina".

Zabójstwo o św icie
Spraw a bandy  złoczyńców, k tó ra  k rad ła  

i rabow ała  klejnoty, zabiła w ywiadowcę, 
zam ordow ała swego szefa, jubilera Tafta, 
usiłow ała steroryzow ać jego żonę, w yjaśni
ła  się ostatecznie, i to  w sposób zgoła 
nieoczekiw any. O kazało się  bowiem, że 
w szystk ie spraw ki tej niebezpieczinej, zda
w ałoby  się szajki, były  pozbaw ione zbrod
niczego zam iaru! Chodziło... o zdjęcie do  fil
mu, nakręcanego  p o d  kierunkiem  słynnego 
m istrza filmów krym inalnych, A lfreda Zei- 
s 'e ra  p . t. Zabójstwo o świcie. Film  u jrzy 
my.... na ekran ie  k ina  Pałace.

TEATR „MIGNON". W ielka rew ja „To
Mmy .

TEA TR R EW JI „LOTOS" (Zygmuntow-
ska  10). Wiellka rew ja p. t. „To, co jest 
najlepsze".

TEA TR MIKI (Zamoyskiego 20). Dziś
0 godz. 8 wiecz. nastąp i otw arcie. W ysta
w iona zostanie „Noc w hotelu" z udziałem

Kulczyckiej, M ierzejewskiego, duetu Ney 
na  czele zespołu.

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ W KON
SERW ATORJUM . Dziś odbędzie się w  sali 
K onserw atorium  pierw szy koncert muzyki 
polskiej, organizow any przez Tow arzystw o 
W ydaw nicze Muzyki Polskiej.

Z Filharmonii
PAWEŁ SCHEINPFLUG.

Na dwa piątkowe koncerty symfo
niczne przyjechał z Drezna kapelmistrz
1 kompozytor niemiecki, P. ScheLnpflug. 
Już w zeszłym sezonie obudził u nas 
zainteresowanie dyrekcją pełną równo
wagi, spokoju, obok przypominającej 
niekiedy Młynarskiego, szlachetności 
zawsze celowych, mądrze obmyślanych 
ruchów.

Obecnie zalety te wystąpiły z całą 
siłą w przepysznych warjacjach Rege- 
ra  na tem at Mozarta, zwłaszcza w koń
cowej przezroczyście odtworzonej fu
dze i w pełnym młodzieńczego polotu 
poemacie symfonicznym Rytła „Kor
sarz". O utworach Piotra Rytla publicz
ność nasza wie zamało. Plastyczny o- 
braz Korsarza tak artystycznie uwypu
klony przez drezdeńskiego gościa, za- 
chęci innych dyrygentów do dalszych 
wiznowień kompozycyj Rytla. Jest tam, 
między inmemi, w tece kompozytorskiej 
poem at symfoniczny „Grażyna", który 
tak  doskonale nadaje się na poranki 
alibo koncerty szkolne, nazbyt powta
rzające się pod wizględem repertuaru.

Próoz ładnie przygotowanego „Kor
sarza", p. Scheitpflug zaznajomił pu
bliczność polską Z żywą uw erturą włas
ną do komedji Szekspira i z  ogromną 
czujnością prowadził orkiestrę w trud
nych muzycznie akompaniamentach 
dla Ady Sari. Śpiewaczka, jak zawsze, 
święciła zasłużone tryumfy. H. D.

Płuiąco bazpłatna
j i d o  pracy i do go- 
j spodaratwa wiejskiego 
I dostarcza bazinteraso- 
• wni« Tow. „Ratujmy

Niemowlęta", 
matki opuazezon 
wy Świat 8-10, 
Codziennie od 1

Pierwsze oryginalne zdjęcie
z meczu Schmellng-Walker

W czo ra j odbył się w Warszawie 
p ifw sz y  występ mistrzów zawodowych 
tenisa. Na zdjęciu naszem widzimy mło
dego Niemca Nussleina (na lewo) po
gromcę Tildena.

Wyścig samolotu !z motorówką

Słynny gracz amerykański w rugby 
Pug Rentner w  akcji.

Uparta desperatRa 
po raz czwarty targnęła się na życie

W lokalu Stanisława Strausa (Al. Je 
rozolimska 22), właściciela zakładu e- 
lektrotecbniczno - mechanicznego, za
mieszkiwała od 10 września r. b. 32-le- 
tnia Zofja Sorokinowa, prawosławna, 
sekretarka S. od kilku lat. W ub. so
botę o północy Sorokinowa odkręciła

Dziś w Radjo
11.50 — 11.55 K om unikat M eteorologicz

ny. 11.58 — 12.05 Sygnał czasu i Hejnał. 
12.05 — 12.10 Program  na dzień bieżący. 
12.10 — 12.20 Przegląd Prasy. 12.20— 12.40. 
M uzyka z p ły t gramofonowych. 12.40— 12.45 
K om unikat PIM. 12.45 — 13.55 P ły ty  gra
mofonowe. 13.55 — 14.00 Przegląd feomuni- • 
kacyjny. 14.25 — 14.35 K om unikat gospo
darczy. 16.00 — 16.15 Skrzynka pocztow a.
16.15 — 16.30 Lekcja języka francuskiego. 
16.30— i6.40 Piosenki ludowe (płyty). 16.40— 
17.00 O dczyt, 17.00 — 17.55 K oncert popo
łudniowy. 17.55 — 18.00 P rogram  na dzień 
następny . 18.00— 19.00 M uzyka lekka. W ia
dom ości bieżące. 19.00 — 19.20 R ozm aito
ści. 19.20 — 19.30 Skrzynka pocztow a ro l
nicza. 19.30 — 19.45 Fclijeton. 19.45 — 20.00 | 
D ziennik Radjowy. 20.00 — 21.00 K oncert 1 
w ieczorny. 21.00 — 21.05 W iadom ości sp o r
tow e. 21.05 — 21.10 D odatek  do Dziennika 
P rasow ego. 21.10 — 22,00 Dalszy ciąg kon
certu . 22.00 — 22.15 Skrzynka pocztow a.
22.15 — 22.55 M uzyka z AdtjL 22.55 — 23.00 
K om unikat PIM. 23.00 — 23.30 Muzyka ta 
neczna.

kurek od gazu, poczem położyła się do 
łóżka. Wczoraj rano syn właściciela 
mieszkania, poczuwszy silną woń gazu, 
wszedł do pokoju, zajmowanego przez 
sekretarkę. Tam ujrzał ją niedającą o- 
znak życia. Lekarz Pogotowia stwierdził 
zgon, który nastąpił przed kilku godzi
nami. Okazuje się, iż denatka nie żyła 
z mężem, który przed kilku laty wyje
chał zagranicę. Koleje życia nieszczęśli
wej kobiety musiały być tragiczne, gdyż 
w przeciągu kilku łat trzykrotnie już u- 
siłowała pozbawić się życia, raz skoczy
ła do Wisły, — uratowano ją, drugi raz 
w». Rembertowie rzuciła się pod pociąg, 
lecz szczęśliwie została odrzucona. 
Przed miesiącem zażyła sublimatu, prze
bywała kilka tygodni w szpitalu, skąd 
przed tygodniem wypisała się. Wczoraj 
targnęła się po raz czwarty na życie i 
tym razem dopięła celu. Zwłoki denat
ki pozostawiono na miejscu do czasu 
zejścia władz sądowo - lekarskich.

Wypadek lo le  owy
Pod pociąg kolejki Jabłonna — Kar- 

’ czew, dostał się w Aninie robotnik, 21- 
1 letni Władysław Pacek (kolonja Za- 

stów). Doznał on poszarpania lewego 
podudzia i zwiohn:ęcia prawego stawu 
barkowego. Nieszczęśliwego przewie
ziono do XVII-go komis, w Grochówie 
skąd po opatrunku przez Pogotowie, za
brano do szpitala Przemienienia Pań
skiego.

W parku Łazienek Królewskich w 
Warszawie na terenie Pomarańczami 
otwarto wystawę p. n. ,,Alegorje kwia
towe", Szczególną uwagę zwraca alego- 
rja, zatytułowana „Dawne melodje", 
którą widzimy na naszej fotografji. 
Wszystkie alegorje wykonane zostały 
według projektu dyrektora Mazurkie
wicza.

Występ tenisistów  
zawodowych w Warszawie _

Tak wygląda Rugbysta

STAN POGODY
DZIŚ CHMURNO I MGLISTO.

W Niemczech odbył się oryginalny wyścig samolotu z motorówką. Zwycię
żyła niespodziewanie motorówka.

Przew idyw any przebieg pogody: chmurno 
i mglisto, m iejscami drobny deszcz. Nieco 
cieplej. N ajpierw  dość silne i poryw iste 
w ia try  w schodnie, potem  zwolna słabnące 

• południow o - wschodnie.


